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Najważniejsze wiadomości. podane w dzisiejszym 
numerze .„N, Reformy". 


Ruch wyborczy w Krakowie. — Groźny pożar w 

"Tarnowie. — Nowe procesy w Wielkopolsce. — 

Niepowodzenia socyalittów w Kopenhadze. — Prof. 
Jordan zachorowa: bardzo poważnie. 


Oe. ZGROZO — 


Z ruchu wyborczego. 


Kraków, 7 


maja. 
Zebranie wyborcze krakowskich koiejarzy. 


W lokalu Czytelni kolejowej przy ulicy Lū- 
bicz odbyło się wezoraj o godzinie pół do 7 
wieczorem zebranie urzędników, podurzędników 
i konduktorów kolejowych w sprawie ustalenia 
kandydatur na okręgi Wesoła i Kleparz, w któ- 
rych to okręgach kolejarze przedstawiają pu- 
każną liczbę wyborców. Zebrało się około 300 
kolejarzy-wyborców. tak, że obszerna sala za- 
ledwie ich pomieścić mogła. — Jako zaproszeni 
goście przybyli kandydaci na posłów: dr Pete- 
lenz, p. Zieleniewski i p. Rychlewski. 

Po zagajeniu zebrania przez inspektora kolei 
dra Maryana Starzewskiego, wybrano tegoż 
przewodniczącym zgromadzenia, zastępcami pp. 
Władysława Nowotarskiego. nadkonduktora ko- 
lei państwowej, oraz Jakóba Zacha, inżyniera 
kolei północnej. sekretarzami pp. Tana Michal- 
ke. adjunkta kolei państw. i Ludwika Cesar- 
czyka. 

Pierwszy zabrał głos p. Rychlewski, 
przedstawiając w dłaższem, dobrze opracowa- 
nem przemówieniu postulaty i żadania służby 
kolejowej. Omówił sprawę upaństwowienia ko- 
lei północnej, na którem personal tej kolei mo- 
Że wyjść jak najgorzej, żadnej bowiem zmiany 
po upaństwowienia w zarządzie tej kolei nie 
zaprowadzono, z wyjątkiem zmiany nazwy i dy- 
rektora. natomiast przepisy pozostały te same. 
Ciągle jeszcze wisi nad całą służbą kolejową 
$ 72, pozwalający wydalać ze służby każdego 
kolejarza bez podania przyczyny, za wypowie- 
dzeniem trzechmiesięcznem. W ten sposób lada 
dzień kolejarz za swą ciężką i odpowiedzialną 
pracę może się znaleźć z rodziną "na bruku, bez 
Zadnych środków do życia. Dążeniem więc usil- 
nem kolejarzy musi być zniesienie tego miecza 
Damoklesa. Kolejarze kolei północnej, którzy 
mają przejść na etat państwowy, muszą całemi 
siłami się starać —i w tem pobrze ich cała 
służba kolejowa — aby na upaństwowieniu nie 
tylko nie nie stracili, ale przeciwnie: zyskali. 

Dalszym postulatem służby kolejowej, pracu- 
jącej ciężko, nieraz nad siły po kilkanaście go- 
dzin na dobę, jest ten, aby łata słażby inaczej 
im sią liczyły, niż np. urzędnikom siedzącym 
spokojnie 8 godzin za biurkiem. Za słażbę, wy- 
magającą takiego nakładu sił i pracy, wyczer- 
puącą szybko zdrowie, nadzwyczaj odpowie- 
ziainą, narażającą w każdej chwili życie 
fankcyonaryusza kolejowego, musi on być od- 
powiednio i należycie wynagradzany, 

„Kolejarze — mówił dalej p. Rychlewski — 
muszą także domagać się zaprowadzenia pol- 
skiego języka w urzędowaniu, polskich przepi- 
sów. polskiej instrukcyi, a to zarówno w inte- 
resie własnym, jak też dla tem lepszego i in- 
tenzywniejszego pełnienia samej służby. Należy 
zmienić również sposób przyjmowania do służby 
kolejowej tak. aby funkcyonaryusz prowizory- 
cznie przyjęty. po jednym roku nienagannej 
sużby aibo został stabilizowany i przyjęty na 
etak albo też — o ilehy się do słażby kolejo- 
wej nie nadawał — zwolniony od niej został 
zupełnie, by mógł sobie wyszukać inny kawałek 
chleba, a nie biedować latami na mizernie pła- 
tnej i niestałej posadzie tymczasowej. 

ftegnlamin płac powinien być zmieniony w tym 
duchn, aby najmniejsza płaca roczna wynosiła 


WIKTOR RYSZROW. 


Diu czego pan nie sind. 


(Tłomaczył z rosyjskiego Józef Radwan.) 


fDokończenie.) 

Generał spojrzał na brata, naczelnika stołu, 
z takiem współczaciem, z jakiem Indzie patrzą 
na starego konia pocztowego, który tysiące 
wiorst zrobił w swem życiu, mało dostawał 
owsa, ale za to batów odebrał co nie miara. 

— A kogo to trzeba poprosić? Ja tam wa: 
szych cywilnych dygnitarzy nie znam! — lecz 
w tej chwili, coś sobie przypomniawszy dodał: 

-— Jeżeli wasz towarzysz ministra, książę 
Pytkin, każe nowemu dyrektorowi, to on cię 
zamianuje ? 

— Książę Pyłkin? 

— Tak. 

— Naturalnie, zamianuje bezwarunkowo. Ale 
jak zrobić. żeby książę Pyłkin rozkazał? 

— Widzisz, w tych dniach ja jemu jedną 
taką sprawę załatwiłem, że on bezwarunkowo 
mi nie odmówi... 

— Księciu ? 

— Tak. 

— Naturalnie. jeżeli książę Pyłkin... 

— Jeżeli tak, to sprawa załatwiona — po- 
wiedział hrabia, wziął pióro do ręki i zaczął 
pisać na arknszu żółtego papieru angielskiego. 

— Jaka to posada, o którą prosisz, i jaka, 
którą obecnie zajmujesz ? 

Po otrzymaniu odpowiedzi generał pisał dalej, 
a gdy skończył. przeczytał list na głos, poczem 
dopisał post-acriptum: „Mam nadzieję, że w tym 
tygodnin się zobaczymy albo na obiedzie w śro- 
dę albo w piatek u mnie wieczorem “. 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. 


1000 koron rocznie, a awans urządzony auto- 
matycznie według zasady, że po 35 latach pra- 
cy każdy funkcyonaryusz kolejowy musi uzy- 
skać najwyższy stopień płacy. Iiekarzy Kolejo- 
wych, z całem zaparciem się czawających nad 
zdrowiem personalu kolejowego, należałoby pła- 
cą i awansem zrównać z urzędnikami o studyach 
prawniczych. Dalej jednem z najważniejszych 
żądań jest zniesienie tajnej kwalifikacyi i zre- 
formowanie przopisów dyscyplinarnych w tym 
kierunku, aby sądy dyscyplinarne były rzeczy” 
wiście koleżeńskie, a wolue od dziś panującego, 
decydującego wpływu dyrekcyi i przełożonych. 
Tak zwana „milówka* powinna być również 
zmacniona na korzyść służby kolejowej, bo obe- 
cne normy wynagrodzenia są w najwyższym 
stopniu dla niej krzywdzące. Wkońcu należy 
domagać się zdecentralizowania dyrekcyj kole- 
jowych.* 

Z postulatów ogólnych kaudydat na pierw- 
szem miejscu postawił. uprzemysłowienie kraju, 
a wyparcie obcych firm i zagranicznych wyro- 
bów. Daiej domagał się mowca skuteczniejszej 
opieki uad rękodziełem swojskiem, aby je wy- 
dźwignąć z upadku. Każdy prawy obywatel 
musi też domagać się unarodowienia szkół: ga- 
licyjskich, aby w nich panował duch polski i 
krzewiła się myśl ojczysta, a aby usunięto ze 
szkół wszełkie postronne ujemne wpływy. — 
Zalił się wkońcu mowea na rząd centralny, 
który stale zapoznaje i ignoruje potrzeby kra- 
ju, w szczegółności potrzeby serca Polski — 
Krakowa. W podwawelskim grodzie czać na 
każdym kroku macoszą rękę władz wiedeńskich. 
Świadczą o tem np. złe dotacye uniwersytetu, 
szpitali, klinik, obserwatoryum, muzeów, świad- 
czy od tylu lat napróźno żądana obrona mia- 
sta przed powodzią i t. d. — Mowca kończy 
zapewnieniem, że w razie wyboru będzie się 
starał godnie zastępować w parłamencie żąda- 
nia kolejarzy. 

Mowę tę nagrodzone długotrwałemi okla- 
skami. 

Następnie wszedł na trybunę dr Ignacy P e- 
telenz przywitany hucznemi oklaskami. Kan- 
dydat podziękował na wstępie za zaproszenie 
na odbywające się zebranie, podkreślając z za- 
dowoleniem, że wobec kolejarzy nie stoi jako 
obcy, ale stary znajomy. któremu już dwakro- 
tnie przy wyborach głosy kolejarzy pomogły do 
uzyskania mandatu. Obecnie staje mowca jako 
kandydat na posła z Wesołej, nie aby stanąć 
na przeszkodzie zawodowej kandydaturze p. Ry- 
chlewskiego, ale obok niego, aby wspólnie 
zwalczyć kandydaturę międzyuarodową. (Burzii- 
we oklaski). Mowca staje jako kandydat posta- 
wiony przez Połskie stronnictwo demokratyczne, 
a popierany równocześnie przez komitet mie- 
szczański i wszystkie inne partye stojące na 
gruncie narodowym. Chciano w ten sposób za- 
dokumentować i przeprowadzić, aby z Krakowa, 
stolicy Polski, przeszły kandydatury polskie. 

Dr Petelenz wykazuje następnie bezzasad- 
ność i przewrotność zarzutów, jakoby połączył 
się ze stańczykami i zapewnia, że zawsze po- 
zostanie dobrym demokratą, dbałym o dobro 
warstw uciśnionych, 3 pracującym w duchu po- 
stępu. Przytem mowca trzyma się „metody, je- 
dynie godnej uczciwego człowieka, że w zwal- 
czaniu przeciwnika nigdy nie posunie się — jak 
to czyni pewna grupa — do osobistych napaści. 
insynuacyj, zaczepek, nigdy nie będzie innych 
ośmieszał, wyszydzał, poniżał, nigdy schlebiał 
instynktom, ani ładził obiecankami dla chwilo- 
wego efektu — ale chce z całą sumiennością 
i wytrwałością nadal pracować dla dobra całe- 
go społeczeństwa i Krakowa, pracować realnie. 
Mowca nie wstydzi się również, ale publicznie 
przyznaje się do zasad katolickich, bo one wła- 
śnie każą mu oddać każdemu, co mu się nale- 
ży, one każą uszanować każdą inną religię. Naj- 
zgnbniejsze, największe szkody społeczeństwu 


— Widzisz — dodał hrabia — w tym tygo- 
dniu się dowiesz o rezultacio twej prośby, cho- 
ciaż zapewne on zaraz mi odpisze. List wyślę 
natychmiast przez wożnego. 

— Tyś nic nie wspomniał, że prosisz o po- 


|sadę dla brata, że ja jestem twoim bratem — 


ostrożnie wtrącił Iwan Jakowlewicz, srodze tem 
zaalterowany. 

— Rzeczywiście zapomniałem... Ale to wszy- 
stko jedna.. po co nawet to było pisać... — 
Z twarzy mu jednak trudno było poznać, czy 
zrobił to naumyślnie, czy wypadkowo. — Nie 
bój się, i tak cię zamianuje! — dodał z prze- 
konaniem. - 

Iwan Takowlewicz dziękował. 

— Za co? Cóż to nie pamiętasz, że Gogol 
pisał: „trzeba myśleć 0 rodzinie!*,„ | 

Andrejew Lie brata 1 ndał sią do de- 

artamentu, pełen nadziej. i 
r "Kandydat księcia Pyłkina! — myślał — 
może mię też zamianują i kandydat „z połu- 
dnia“ mnie nie weźmie!*... 


2 


« * 


Tego samego dnia około godziny czwartej 
po południa książę Pyłkin przyjechał do swego 
ministeryam, w poniedziałki bowiem od godziny 
4 do 5 przyjmował interesantów. > 

Przed przyjęciem interesantów jednakże ksią- 
żę przypomniał sobie list Kłobukowskiego iza- 
dzwonił. : 

Elegancki woźny „towarzysza* stanął we 
drzwiach gabtnetn. 

— Poproś dyrektora. 

Wożny zniknął. 

W dwie minuty później dyrektor z uszano- 
waniem podszedł do olbrzymiego biurka towa- 
rzysza ministra. 

— Jestem na usługi. 
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przynoszące, są walki klasowe i dla tego nale- 
ży im z całych sił przeciwdziałać. 

Dr Petelenz wykazuje dalej, że był zawsze 
gorącym zwolennikiem powszechnego głosowa- 
nia i o nie walczył. Reforme wyborczą zdobyła 
frakcya demokratyczna: Koła polskiego, która 
przekonała inne stronnictwa Koła i zadecydo- 
wała w ten sposób o zwycięstwie, więc niesła- 
szne są przechwałki socyałistów. że to oni tyl- 
ko wywalczyli tę roformę, 

Interesy Krakowa mowca zastępował zawsze 
z całą gotowością i każdy tego miasta postulat 
popierał szczerze. Co do ustawy kanałowej, ma- 
jącej dla Krakowa doniosłe znaczenie, mowca 
wspólnie z kolegami klubowymi, przedewszyst- 
kiem z posłem Stwiertnią, pamiętał o niej, nie 
spuszczaż jej z oka i sądzi, że w najbliższej 
przyszłości zostanie ona wykonaną. Regulacya 
Wisły i przełożenie Rudawy weszły jaż w sta- 
dyum rzeczywistości, bo roboty się rozpoczęły. 
Kraków ma już również przyrzeczoną budowę 
nowego gmachu dla szkoły przemysłowej, dia 
studyam rolniczego. - studyum fizycznego, wre- 
szcie jeszcze jeden gmach na rozszerzenie kli- 
nik. Prace te rozpoczęte będą wkrótce i dadzą 
zarobek tysiącom naszych robotników. 

Co do podatków, mowca jest za zmniejsze- 
niem ich ciężaru i uregulowaniem oraz zamianą 
obecnego systemu podatkowego na progresywny, 
to znaczy, aby wysokość wymiaru podatku za- 
leżała od wysokości dochodu poszczególnych 
osób. 

Co do specyalnych postulatów kolejowych, 
mowca oświadcza, że żądania, ujawnione w prze- 
mowie p. Rychlewskiego, są również jego żąda- 
niami. Mowca jest między innemi za zniesieniem 
tajnej kwalifikacyi, za krótszym sposobem licze- 
nia lat słażby kolejarzy tak, aby rok liczył się 
najmniej za półtora, za ustanowieniem jawnej 
pragmatyki słażbowej i t. d. 

Kandydat w końcowym wywodzie wykazuje, 
że interes poszczególnych warstw może zastę- 
pować tylko parlament lndowy, a Austrya musi 
być rządzona nie przez gabinet urzędniczy, ale 
parlamentarny. Jeżeli parlament ma prawidłowo 
funkcyonować, należy go uczynić zdolnym do 
pracy, uwolnić od widma obstrukcyi. Dalej re- 
prezentacya polska musi być solidarna, zwarta, 
złączona w jednym klubie. Co do zmiany sta- 
tntu Koła połskiego, postarają się o nią posło- 
wie damokratyczni. Mowca podkreśla raz jesz- 
cze, że swych zasad nie zmienił i zawsze przy 
nich stać będzie i zapewnia, że w razie wybo- 
ra będzie interesów kolejarzy strzegł usilnie i 
wytrwale. r. dk: 

Mowę dra Petelenza nagrodzono dłagotrwa- 
łymi oklaskami. 

Jako trzeci mowca zabrał głos kandydat 7 o- 
kręgu Kleparz, p. Edmund Zieleniewski. 
właściel fabryki. 

„Poe wymownych słowach p. Rychłewskiego 
i wywodach tak wybitnego parlamentarzysty, 
jakim jest dr Petelenz, niewiele mógłbym no- 
wego dodać — mówił p, Zieleniewski. — Ogra- 
niczę się tylko do krótkiego zaznaczenia ogół- 
nego mego stanowiska. Przedewszystkiem będę 
miał- na oku sprawę dobrobytu i ekonomicznego 
rozwoju. społeczeństwa. To moje stanowisko za- 
znaczyłem długoletnią pracą dla wytwórczości 
polskiej, dając zatrudnienie coraz szerszym ko- 
łom robotników. Polepszenie płacy, skrócenie 
godzin pracy, nie prowadzi w obecaych stosnn- 
kach do celu — przy równoczesnem wzmaganiu 
się ogólnej drożyzny, więc przedewszystkiem 
trzeba jej zapobiedz przez uchylenie drożyzny 
mieszkań i artykułów spożywczych, oraz zmniej- 
szenie podatków“. 

Mowca przedstawił nastepnie szczegółowo 
swe zapatrywania na zasady polityki gospodar- 
czej, omówił też kilka spraw ogólno-państwo- 
wego znaczenia, n. p. ugodę z Węgrami. Zakoń- 
czył wśród oklasków, że mandatu nie uważa za 


— Powiedz mi pan, panie dyrektorze, czy 
posada po Sosi... 

— Sosipatrowie — podpowiedział dyrektor. 

— Nie obsadzona dotąd? 

Z tonu, jakim to powiedział „towarzysz“, dy- 
rektor w tej chwili zrozumiał, że ten ma jakie- 


goś „swego kandydata“. 

Nie obsadzona, Wasza Fkscelencyo. Ale 
na południu ja mam zupełnie odpowiedniego 
człowieka... i 

— Nie, łaskawy panie, ja panu polecą mego 
kandydata. 

— Czuję się szczęśliwy, że będę mógł speł- 
nić rozkaz Waszej Kkscelencyi — ..1 pomyślał 
jednocześnie: „Będzie się on miał z pyszna“. 

Napisał jaż bowiem „na południe*, propona- 
jąc posadę starszego archiwisty jednemu ze 
swych znajomych, zapewnił go, że otrzyma i na- 
gle taka surpryza !... i 

— Zrób pan to dła mnie — mówił w dal- 
szym ciągu książę. — Prosił mię o to hrabia 
Kłubukowski. a prośbie takiej osoby odmówić 
nie można.. Pan to rozumie.. Przytem kandy- 


dat polecany pracuje u nas od lat z górą trzy-|. 


dziestu. Jak to on się nazywa.. — książę wy- 
jal z pugilaresu list hrabiego i przeczytał: 
„Starszy naczelnik stom departamentu Andre- 
jew“. 

— Radca stanu Andrejew? 

— A co? 

— Nie mam nic przeciwko niemn. Chociaż 
w ciągu trzech miesięcy nie zdążyłem poznać 
wszystkich moich podwładnych. Trzeba przej- 
rzeć jego stan służby i ściągnąć dane sekretne.. 

— Nie, nie, trzeba go zamianować koniecznie. 
Nie mogę tego odmówić Kłubukowskiema. Prze- 
cież na posadę archiwisty nie potrzeba. Ukraść 
tam też nic nie można... 


l — Rozumie się, Wasza Ekscelencyo.. 


ZAMIEJSTOWĄ: Adminishatya „Nowej Reformy” i 
Główna tafka w Ryska. — Agency: J. Hopcasa 


wika 11. — S. Sokołowski Pasaż Hausmana 9. 


zaszczyt, ale za ciężki obowiązek, którego pod- 
jął się z dobrze zrozumiałem poczuciem obo- 
wiązku, — nie dia dogodzenia osobistej ambi- 
cyi. bo tej nie ma. 

W czasie mowy p. Zieleniewskiego na salę 
wszedł prezydent miasta dr Leo. 

Rozwinęła się następnie żywa dyskusya, w 
której zabierało głos kilku moweów. 

P. Biernakiewicz popiera kandydaturę 
p. Zieloniewskiego na Kleparzn, zaś co do We- 
sołej — kandydaturę p. Rychlewskiego, jako fa- 
chowego przedstawiciela kolejarzy, nie zwal- 
czając jednak przytem kandydatury dra Pete- 
lenza, jako wytrawnego parlamentarzysty i za- 
służonego posła krakowskiego. 

P. Krwawicz, jako socyalista, usiłował za- 
lecić kandydaturę p. Daszyńskiego, ale spotkał 
się z taką opozycyą zebrania, że musiał koń 
czyć czemprędzej. 

Ciętą odprawę przedmówcy dał p. Stró- 
żyński, poddając surowej krytyce międzyna- 
rodowe i antireligijne hasła socyalistyczne i 
zwalczając w wymownych słowach kandydaturę 
p. Daszyńskiego. Mowca zapewniał, że wśród 
kolejarzy, którzy czują się prawymi Połakami, 
p. Daszyński nie znajdzie nigdy poparcia, 0- 
wszem. kolejarze postarają się, aby ta „perła“, 
jak go nazwał jeden z towarzyszy, przepadła i 
straciła na wartości (Burzliwe okrzyki i bra- 
wa). Mowca zaleca równolegle kandydatury pp. 
Petelenza i Rychlewskiego, a wzywa do ener- 
yicznego zwalczania kandydatury międzynaro- 
powcej. 

P. Hudec interpeluje kandydatów w sprawie 
wydarcia Krakowa z łona dyrekcji kolejowej 
krakowskiej, a przydzielenia go do Wiednia. 

Tę samą sprawę porusza w wymownych sło- 
wach p. Stróżyński, protestując, aby polski 
Kraków poddawać wpływom obcym, niemie- 
ckim. 

P. Zieleniewski przyobiecuje zająć się 
tą sprawą gorliwie, również dr Petelenz; 
ten ostatni wyłuszcza, że wyłączenie Krakowa 
nastąpiło wbrew intencyom Koła polskiego, a 
za wpływem Niemców. Mowca osobiście jnter- 
weniował w tej sprawie u nowego dyrektora 
kolei północnej p. Bahnłausa, który obiecał 
sprawę załatwić wkrótce po myśli żądań Pola- 
ków. Również przyobiecał p. Bahnhaus przy- 
spieszyć budowę nowego dworca osobowego, 
ewentualnie towarowego w Krakowie. 

Przewodniczący zebrania dr Starzewski 
reasumując wynik dyskusyi, poddaje pod gło- 
sowanie kandydaturę p. Zieleniewskiego z Kle- 
parza, którą jednomyślnie uchwalono, poczem 
z tą samą jednomyśłnością postanowiono na 
Wesołej popierać równolegle obok siebie kan- 
dydatury pp. dra Petelanza i Rychlewskiego. 

Zebranie kolejarzy, poważne w całem tego 
słowa znaczeniu. zakończyło się koło godziny 9 
wieczór. 


Zebranie na „Koiłoweńa'. 

Wczoraj wieczorem o godzinie 9 odbyło się 
w sali na Kotłowem zebranie właścicieli real- 
ności. rękodzielników i kupców z okręgu We- 
soła, w liczbie około 150 osób. Przewodniczył 
p. Jugendfein Adolf W dyskusyi zabierali głos 
pp- Grotąb, Ripper, prezydent dr Leo i Serkov- 
SKL. Oraz kilku socyalistów. Ci ostatni czując 
się w znikomej mniejszości, opuścili w czasie 
dyskusyi salę, a pozostałych na sali z górą stn 
wyborców uchwaliło jednomyślnie popierać 
kandydaturę dra Petelenza. 

Z braku miejsca odkładamy. szczegółowe spra- 
wozdanie do dnia jutrzejszego. 


Zgromadzenie oficyantów rządowych. Zgroma- 
dzeni na posiedzeniu przedwyborczem w dniu 4 
b. m. rządowi oficyanci, pomocnicy kancolaryjni i 
prowizoryczał woźni wszystkich krakowskich władz 
rządowych, oświadczyli zgodnie w powziętej Tezo- 


zjadły.. — roześmiał się książę. 
— Ha. ha, ha.. —- zawtórował dyrektor. 
— Niech pun będzie łaskaw wszystkie pa- 
piery przygotować, żebym mógł go zatwierdzić 
pojutrze,. to jest w Środę. 


* 


« « 


Dyrektor powrócił do swego gabinetu stra- 
sznie wzburzony. Jakie położenie!... Jakie okrop- 
ne położenie. Przed tygodniem napisał list „na 
poładnie*, dziś musi go odwołać. Straszny skan- 
dal! Zażądał stanu służby Andrejewa. Przeko- 
nał się, że do niczego przyczepić się nie można, 
a więc kazał zwołać samego Andrejewa do 
siebie. 

„Poskutkowało!* pomyślał Iwan Jakowlewicz 
i pogładziwszy wąsy wszedł do gabinetu dy- 
rektora. . 

— Pan Andrejew? — zapytał dyrektor. jakby 
go nie znał nigdy, i złustrował go od góry do 
dołu, nie wstając z krzesła i nie prosząc sie- 
dzieć. 

— O. zły — zaraz się domyślił Iwan Tako- 
wlewicz i odpowiedział: „Tak Wasza Fksce- 
lencyo*. i 

— Pan chce otrzymać posadę starszego ar- 
chiwisty? 3 

-— Byłhym nadzwyczaj wdzięcznym Waszej 
Fkscelencyi... > 

— Ja myślę, że pan byłby kontent. Lecz czy 
na tem nie straci biuro. Panu brakuje do eme- 
rytury dwa lata wszystkiego, sądzę, że panu 
nie opłaci się zmieniać zajęcia... 

— Wasza Kkscelencyo, właśnie z powodu 
mych lat podeszłych — chciałbym się dostać 
na posadę spokojniejszą do archiwum... 

— Archiwum — posada spokojna — krzy- 
knął, jakby zdziwiony dyrektor. — Bardzo się 
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lucyi, że będą solidarnie głosować przy wyborach 
do Rady państwa we wszystkich okręgach wybor 
czych miasta Krakowa tylko na tych kandydatów, 
którzy oświadczyli sią za solidarnością Koła 
polskiego. Zgromadzeni postanowili zarazem 
kandydatury tych posłów gorąco we wszystkich 
okręgach «popierać. 

Zgromadzenie młodzieży handlowej. Otrzyma- 
jemr następujące pismo: Aby młodzieży handlowej, 
mającej prawo wyborcze do Rady państwa, dać 
możność do wzięcia udziału w zgromadzeniu przed- 
wyborczem kupców i młodzieży handlowej, uprasza 
się pp. właścicieli handlów o zamknięcie swych 
lokali od godz. 3 do 6 popołudnia w dniu 9 b. m. 
Zgromadzenie odbędzie się w sali posiedzeń Rady 
m. Krakowa dnia 9 b. m. o godz. 3 popołudniu. 

W imieniu kupców i młodzieży handlowej Jan 
Kwiatkowski, Jan Budek. 

Stowarzyszenie certyfikatystów zaprasza wszy- 
stkich pp. kolegów, rak należących, jak i nie na- 
leżących do Towarzystwa, na ogólne zgromadzenia 
przedwyborcze, które się odbędzie we środę, dnia 
6 b. m, o godzinie 7 wieczorem. w sali Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym omówienie żądań 
od pp. posłów, których certrfikatyści mają wybrać 
jako obrońców spraw swoich w parlamencie. 

Za komitet: Korbutiak Józef, Soja Kazimierz, 
Kraut Wilhelm, Farbotnik Stefan, Wiączek Michał, 
Syga Ignacy, Sieńko Stefan. 


1 Rosyi i zabor rosyjskiego. 

Z Łodzi donoszą pisma warszawskie: 

Od dłaższego już czasu policya łódzka oraz 
żandarmerya tropiły drogę. jaką napływała do 
Łodzi w olbrzymiej ilości nielegalna literatura. 
Niespodziewanie w sobotę, gdy zgłosił się na 
stacyą towarową kolei kaliskiej 20-letni p. Ró- 
życki po odbiór przybyłych za frachtem trzech 
skrzyń rzekomo wyrobów porcelanowych, żaa- 
darmerya zatrzymała go i w jego obecności 
otworzyła skrzynię. Znaleziono w nich zamiast 
porcelany mnóstwo rozmaitych proklamacyj, bro- 
szur i t. p. Każda skrzynia miała wagi po pięć 
pudów. Różyckiego uwięziono, literaturę zaś 
skonfiskowano. 

Onegdaj w więzieniu przy ulicy Nowocegiel- 
nianej więźniowie w celach zaczeli rozmawiać 
z więźniami. spacerującymi po podwófku. Gdy 
na wezwanie wartownika rozmowy nie zaprze- 
stali. żołnierz zabił więżnia Antoniego Sobolew- 
skiero, a ciężko ranił Józeta Kroszewskiego. 

Na Nowym Rynku znaleziono zwłoki zaszty- 
letowanej kobiety, niewiadomego nazwiska. Że 
Stawu Towarzystwa akcyjnego Szeiblerów wy- 
dobyto zwłoki niejakiego Macieja Domagalskie- 
go. Przyczyny śmierci w obu wypadkach nie- 
znane. 

Wczoraj puszczono w ruch fabryki Karola 
Szeiblera. Heintzła i Kunitzera w Widzewie, 
tę ostatnią częściowo; całkowicie czynną będe 
na kilka dni przed Zielonemi Świątkami. 


(Tel. „N. Reformy" z 7 maja.) - 


Otwarcie kłasztoru w Łomży. 


Petersburg. Jak się spodzicwają. starania 
mieszkańców Łomży 0 pozwolenie na otwarcie 
tamtejszego zamkniętego klasztoru Kapucynów, 
mają brć uwieńczone pomyślnym rezultatem. 


Święta w Rosyi. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Według doniesień 
z prowincyi. Święta wszedzie przeszły spokoj- 
nie. Także Petersburg i Moskwa miały zwykły 
wygląd. o 

Amnestya wielkacocna. 

Petersburg. Z okazyi Świąt wielkanocnych 

gubernatorzy Rygi, Symbirska, Kaługi, Sebasto- 


pan myli. Ja się na to nie zgodzę. Wedłag me- 
go zdania, archiwum nie jest miejscem ©dpo- 


„|czynku.. Uprzedzam pana zaraz. że stale będę 


robił nagłe rewizye archiwum... Wogóle odpo- 
czywać na Służbie nie można. Radzę pann, zrze- 
knij się pam tej posady i do wysłużenia eme- 
rytury pozostań na dotychczasowej... 

Nie darmo Andrejew służył przez lat trzy- 
dzieści i trzy. Zrozumiał odrazu, że stanął na 
drodze jakiemuś kandydatowi samego dyrektora 
i że jeżeli się nie zrzeknie, to do trzydziestu 
pięciu lat służby nie dociągnie. 

— Jeżeli Wasza Ekscelencya sobie tego nie 
życzy, to ja... 

— Nie o to idzie — przerwał mu dyrektor. — 
Chociaż ja nie ukrywam, że mi to bardzo nie- 
przyjemnie. iż pan zamiast się zwrócić z tem 
do mnie, jako do naczelnika bezpośredniego, 
szuka jakichś dróg ubocznych... 

— Jakto ubocznych? Prosiłem tylko... 

— Tak, tak, ubocznych... — powtórzył wście- 
kły dyrektor. — Jakież pana wiążą, a raczej 
mogą wiązać stosunki z hrabią Kłabukow- 
skim? 6 

— To mój brat młodszy, Wasza Fikscelen- 
cyo... i 

Baw popatrzył na naczelnika stołu, jak 
na obłąkanego... 

— Pański brat? 
Andrejew?... 

— Tak, mój brat przyrodni. Matka moja, 
owdowiawszy, wyszła za hrabiego Kłubukow- 
skiego. 1 

Dyrektor podsunął pudełko z papierosami na 
koniec biurka i wskazując ręką, powiedział: 

— Iwan Jakowlewicz, dlaczego pan nia 
siąda? 


Przecież pan nazywa się 


je Nr 209, 


pola i kilku innych miast uwolnili po kiłku-| blewskiego w sprawie strajku szkolnego. Sąd 


nastu więźniów politycznych, a niektórym zmniej- 
szyli kary. : 


Sankcya carska, 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Car sankeyonował 
achwałony kontyngent rekruta. 


Qdbicie więżniów z kaplicy, 


Petersburg. Jak donoszą z Jekaterynosiawia: 
podczas nabożeństwa wielkanocnego w tamtej- 
szej kaplicy więziennej wdarła się do kaplicy 
grupa uzbrojonych ludzi, którzy zabili dozorcę 
więźniów, poranili kilka osób i rzucili bombę, 
a wywoławszy w ten sposób zamięszanie, upro- 
wadzili 13 więżniów. 


Skład broni. 


Dorpat. Podczas rewizyi, dokonanej w je- 
dnym z domów w śródmieściu, znaleziono 18 
bomb, 4 karabiny manserowskie i wiele innej 
broni, a nadto zabronione wydawnictwa. Are- 
gztowano 36 osób, które w czasie rewizyi znaj- 
dowały się w domu. Podczas aresztowania pe- 
wien młody człowiek, ubrany w mundur stu- 
dencki, zabił pomocnika komisarza policyi ira- 
nił dozorcę policyjnego. 


Petersburg. Policmajstrem w Kijowie miano- 
wany został ponownie były tamtejszy poliemaj- 
ster Cichocki. 


Telefoniczne 1 telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


2 dnia 7 maja. 


Praga. Arc. Marya Anuncyata przybyła tu 
wczoraj i zamieszkała w zamku na Hradczynie, 
gdzie powitaną została przez kard. Skrben- 
zky'ego. 

Morawska Ostrawa. Fabryka żelaza w Icko- 
wicach, zatrudniająca 14.000 robotników, ogło- 
siła wczoraj, że w dniu wyborów uwalnia robo- 
tników od pracy, celem umożliwienia im głoso- 
wania. 


Grożny pożar. 


Tarnow. Wczoraj wybuchł wielki pożar w 
składzie słomy i siana Leona [esera przy uli- 
cy Grabówka. Nadto zapaliła się stojąca obok 
fabryka wody sodowej, Dwadzieścia balo- 
nów z wody sodowej, napełnionych kwasem 
węglowym zaczęło pękać z tak silnym hu- 
kiem, iżdetonacye dorównywały strza- 
łom armatnim. Szyby w sąsiednich 
kamienicach powypadały, a odłamki 
balonów poraniły kilka osób. Wresz- 
cie ndalo się pożar zlokalizować. 


Prześladowania pod zaborem 
pruskim. 

Berlin. W Ostrawie stanęli przed sądem człe- 
rej księża polscy: Sucharski, Hindt, Janos i 
Klementowski, oskarżeni o to, że z ambony od- 
czytali znany list pasterski Ś. p. arcyb. Sta- 


duży, z komfortem urządzony, łe- 


Pokó zienka, elektr. oświetl., I p., od 


frontu, z utrzymaniem lub bez, zaraz do wy- 
najęcia. — Wiadomość: ulica Batorego 29, od 
10—11 i od 2—4. 2033 1 8 


POWCZY 


używane i nowe, oraz wózki resorowe 
i zwykłe są do sprzedania w zakładzie 
lakierniczym 347 1 6 


Stan. Sadowińskiego 


w Podgórzu, ul. Józefińska 6. 


Zakład artystyczno-kamieniarski | 
1 budowlany i 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiadu wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 231 43 0 
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artyst) poszukuje lepezej 


©grodnik posady zaraz. 


C. D. poste restante Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego 384 4 D 


Dom © Krakowie 


do sprzedania lubh zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

m. św. Anny l. 3. 280 15 0 


LALKI Wolska 1 


W KRAKOWIE, największy wybór pięknych, prak- 
tycznych i trwałych LALEK oraz? klinika. 


la 


Specyainość! 


ialki z prawdziwemi wło- 
sami do czesania, z Dla- 
szanemi głowami i w kra- 
kowskich strojach. buciki, 
pończoszki, kapelusikiitp. 
w największym wyborze 
na składzie.  241-7 20 


breie do domów po 1 K i wyżej wydaje pen- 
syonat Mostowskiej, Karmelicka 1, 7, I p. 


prowizyę I stałą płacą tygo- | 
dniową przyjme kilku agentów 
do zbierania zamówień na najnowsze 
artykuły religijne cieszące się wielkim 
pokupem. ` 
Zgłoszenia listowne pod „Nowość 
100% posto restante Kraków, za oka- 
zaniem kwitu inseratowego. 328 56 5 


(dyrób mebli giętych 
aci Teryan św. Kaca 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
„swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
sla, fotele, bnjanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami tornerowemi a po- 
litarowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami, | 
Krzesła do naprawy i połiturowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione. 
Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 
Na żądanie wysyła się cenniki. 


NOWA REFORMA 


skazał wszystkich czterech na karę po 200 ma- 
rek grzywny, ewentualnie 20 dni aresztu. 

W najbliższych dniach odbędzie się podobny 
proces przeciw 15 innym księżom, oskarżonym 
o ło samo. 


Bilans kolei warszawsko-wiedeńskie|. 


Warszawa. Zamknięcie rachunków kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej za rok ubiegły wyniosło 
brutto 4+- 21,880.000 rubli. 


Dr Wekerle w Wiedniu. 


Budapeszt. Prezydent gabinetu dr Weker- 
le odjechał wczoraj wieczorem do Wiednia. 


Corso majowe w Praterze. 


Wiedeń. Wczoraj po południn odbyło się cor- 
so majowe w Praterze. W corso wziął udział 
cesarz i inni członkowie domu cesarskiego, oraz 
bardzo liczna publiczność. 


Demonstracya antiniemiecka. 


Abbazia. Wczoraj przyszło tu do demonstra- 
cyj przeciw 140 śpiewakom pewnego niemie- 
ckiego towarzystwa śŚpiewackiego, przybyłym 
tutaj na występy. Chorwaci i Serbowie, licznie 
zebrani, przeszkadzali śpiewakom sykaniem i 
gwizdaniem, obrznejli ich kamieniami i zgniłemi 
jajami. 

Kolej Preszburg- Granica, 

Budapeszt. Ekonomiczna komisya Sejmu kon- 
tynuowała wczoraj dyskusyę nad przedłożeniem 
o budowe lokalnej kolei elektrycznej Preszbarg-— 
Granica. 

Dr Kmety (p. niezawisłości) zaproponował 
odroczenie budowy aż do nrzeczywistnienia £8- 
moistnego okręgu cłowego. 

Poseł preszbnrskiego II okręgu Sziklay 
postawił wniosek o usunięcie sprawy z po 
rządku. 

Po dłuższej jeszcze dyskusyi odroczono dal- 
sze obrady do dzisiaj. 


Z parlamentu niemieckiego. 
Berlin. Na początku posiedzenia zawiadomił 
prezydent, że drugi wiceprezydent Kaempf zło- 
żył tę godność i zaproponował wybór wicepre- 
zydenta na następnem posiedzeniu. Potem kon- 
tynnowano dyskusyę budżetową. 


Zjazd socyalistyczny. 

Malmóe. Ubiegłej nocy przybyło tu 120 so- 
cyalistów z Kopenhagi i około 60 ze Sztok- 
holmu, zamierzając u rządu duńskiego prosić o 
pozwoienie przejazdu przez Kstjeng do Anglii, 
gdzie chcą odbyć kongres. Rząd zakazał odby- 
cia wszelkich konierencyj w Malmöe. 

Kopenhaga. Władze duńskie zezwoliły prze- 
bywającym w Malmóe socyalistom rosyjskim, 
aby bez zatrzymywania się przejechali przez 
terytorynm duńskie za granicę. Nie wiadomo 
jednak, kiedy Rosyanie przejadą, gdyż powsta- 
ły jeszcze rozmaite trudności. 


Bokowania francusko-japońskie. 
Paryż. Agencya Havasa donosi: Minister- 


ze strony Japonii interesów Francyi na dale- 
kim wschodzie. Rokowania te jednakże nie są 
bliskie ukończenia. 

Paryż. „Temps“ ogłasza rozmowę z ministrem 
spraw zagranicznych, Pichonem, o rokowaniach 
w sprawie umowy między Francyą i Japonią. 
Pichon oświadczył, że chodzi o podpisanie umo- 
wy, któraby dała gwarancyę utrzymania pokoju 
w Azyi wschodniej, Jak pismo to donosi, Ro- 
sya i Anglia zgodziły się juź na tę umowę. — 
Prusa tutejsza omawia zamierzoną umowę przy- 
chylnie, > 


Wybuch Kiny. 
Cattania. Jak donoszą z obserwatoryum na 
Etnie, onegdaj o godz. pół do 10 wieczorem 
nastąpił silny wybuch wulkanu. 


Niepokoje w Marokko. 
Londyn. Binro Reutera potwierdza w donie- 
gieniu z Marakesz, że Muley Azis został obwo- 
łany przez lndność sułtanem. Ludność zawiado- 
miła równocześnie dotychczasowego sułtana, że 
więcej go nie uznaje. 


Pogłoski o buncie na statku fran- 
cuskim. 
Paryż. Ministerstwo marynarki oznacza wia- 
domość o bnnceie na krążownika „Wiktor Hugo" 
jako bezpodstawną. 


Reformy w Mandżuryi. 
Londyn. Jak donoszą z Szanghaj, zamierzo- 
nem jest zaciągnięcie 5 milionów pożyczki na 
przeprowadzenie reform w Mandżuryj i utrwa- 
lenia władzy w zwróconym krajn. 


Traktat rosyjsko-japoński. 
Takio. Rosyjsko-japoński traktat handlowy 
zustał zawarty. 


Ciągnienie losów. 


Wieceń. Przy wczorajszem ciągnienin losów 
kredytowych 3-procentowych z r. 1889 główna 
wygrana 60.000 kor, padła na serye 4351 nr. 
31; 4000 kor. wygrała scrya 5244 nr. 39; po 
2000 koron Berya 2199 nr, 26 i serya 3554 
nr. 13. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, wtorek 7 maja, 
Kalendarzyk kościelny: Domiceli i Bone- 
dykta p. w. 
(Kalendarzyk astronomiczny: Wachód 
słońca o godz. 4 min. 8, zachód o godz. 7 min. 
5; długość dnia godzin 14 minut 57. 


Teatr miejski w Krakowie: „Syzyfowe 
potomstwo* Zalewskiego. 
Teatr ludowy: „Żołnierz królowej Madaga- 


skara*, 
Wiee studentów agronomii uniwersytetu Jagiel- 


objęło na własność 


Skład wyrobów mebłowych 
itapicerskich 


Prosimy 


o łaskawe zwiedzenie naszej parowej fabryki 


s» 0 E; C A A” 


chem. czyszczenia i artyst. farbowania przy ul. św. Sebastyana 11, 
aby się naocznie przekonać, że istotnie tylko u nas chemicznie się czyści. 


Czas dostawy 24 godzin. — Biura przyjęcia: 
ul. Floryańska 29, św. Gertudy 15, św. Sebastyana 


Obiady 


380 4 15 


posługujących ubogiw 


w Krokowie, Koźmierż, ul. Krakowska 47 PAPIERLISTOWY 


TOWARZYSTWA 
SZKOŁY 
LUDOWEJ 


Kraków, Fioryańska 1. 36, 1. p., 


poleca kompletne urządzenia 


© 
287 11 0 cerskio po cenach możliwie niskich. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10 


stwo spraw zagranicznych potwierdza wiado- |lońskiego o godz. 6 wieczór w sali „Kółka rolni- 
mość o rokowaniach z Japonią co do uznania; czego”, ul. Grodzka 53. 


MAGAZYN MEBELI 
Kajetana Dudziaka 


pokoj, oraz przyjmoje wszelkie roboty dekoracyjne i tapi- 


Wtorek, 7 Maja 1907, 


fonnją z Wiednia w uzupełnieniu wczorajszej de- 
peszy — trybunał najwyższy, po wysłuchania wy- 
wodów ' zastępcy proi. Bnjwida, dra Gertlera i 
obrońcy p. Klemensiewicza, dra Kahane — odrzucił 
oba zażalenia nieważności, a natomlast uwzględnił 
odwołanie co do niskiego wymiaru kary i podwyż- 
szył ją p. Zygmuntowi Klemensiewiczowi na jeden 
miesiąc aresztu, bez zamiany na grzywnę. 

Z „Gwiażdy*, Przedstawienie amatorskie urzą- 
dzone w ubiegłą niedzialę na benefis panny Anieli 
Kolman, b. artystki teatru ludowego, miało wiel- 
kie powodzenie. Obszerna sala „Gwiazdy“ była 
przepełniona prawie do ostatniego miejsca. Benefi- 
santka wystąpiła w dwóch komedyach: „Pobłażli- 
wy komisarz* i „Rocznica ślubu*, w obu przyj- 
mowana owacyjnemi oklaskami za swą naturalną. 
żywą i inteligentną grę. Po drugiej komedyi wrę- 
czono benefisantce kilka pięknych bukietów i wy- 
woływano kilka razy. Dubry zespół tworzyli wy- 
konawcy innych ról, składając udatną całość. Ser- 
decznie ubawił widzów p. Wł. Kiciński, b. artysta 
teatru ludowego, zabawnymi swymi monologami, 
Po przedstawieniu odbyła się ożywiona zabawa ta- 
neczna, która przeciągła się do późnej nocy. 

Z klubu cytrzystów. W krakowskiem Towarzy- 
stwie miłośników cytry odbył się w niedzielę 5-go 
b. m. nroczysty wieczór ku uczczeniu konstytncył 
3 maja. Program wypełniły produkcyo kwartetu 
smyczkowego pod kierownictwem prof. Kulińskiego, 
który wykonaniem dwu pięknych ntworów zyskał 
szczere uznanie publiczności, Następnie p. Czeko- 
łowski wygłosił z uczuciem kilka wierszy o ten- 
dencyi patryotycznej, nagrodzony za to hucznemi 
oklaskami, Ensemble, złożony z siedmia cytr- ode- 
igral: Moniuszki „Straszny dwór", Senowskieżo n- 
werturę „Ze szczytów naszych gór“ i pleśni pol- 
skie, ku ogólnemu zadowolenin zebranych. — Wre- 
szcie p. Hoffmann odśpiewała kilka pięknych utwo- 
rów. Cały wieczór wywarł podniosłe i głębokie 
wrażenie na licznie zebranej publiczności. 

Z uniwersytetu ludowego. W biurze aniwer- 
sytetu ludowego im. Mickiewicza odbywają się wy- 
kłady p. dra Zofii Daszyńskiej-Golińskiej o „ Współ- 
czegnem zugadnienin ludności wobec teoryi Mal- 
thusa*, dwa razy tygodniowo: we wtorki od godz. 
7 do B i w soboty od godz, 5 do 7 wieczorem, 
Na wykłady zapisywać się można codziennie w biu- 
rze (ul, Grodzka 43, II p). 

Orkan. Z Rorschach telegraiują: Onegdaj o go- 
dzinie 7 wieczór na Bodensee szalał gwałtowny 
orkan, podczas którego przewrócił się żaglowiec 
i pięciu ludzi z pokładu zatonęło. 


Repertuar teatru iwowskiego: . 
We wtorek 7 b. m, „TWesołą wdówka” (po raz 
czternasty). 


Z Akademii umiejętności. Wobec zapowledzia- 
nego na dzisiaj uroczystego dorocznego posiedzenia 
Akademii odbyło się wczoraj posiedzenie komisyi 
językowej i wydziału admłnistracyjnego, oraz wal- 
ne posłedzenie administracyjne, na którem rozpa- 
trywano: sprawy bieżące administracyjne; sprawo- 
zdanie kowisyi rewizyjnej o stanie funduszów 
i zamknięciu rachunków za rok 1906; wnioski za- 
rządu w sprawie rozdziału oszczędności; wybory 
nowych członków; konkursy. z 

Dziś popołudniu po dorocznem zgromadzeniu od- 
będzie sią posiedzenie komitetu, zajmującego się 
wydawnictwem Encyklopedyi, a następnie ukonsty- 
tuowanie Towarzystwa popierania wydawnictw 
Akademii. 

Prof. Jordan ciężko chory. Przod dwoma dnia- 
mi przywieziono z Wiednia ciężko chorego prof. 
dra Jordana, u którego lekarze skonstatowali ostre 
zapalenie płuc. Wobec podeszłego wieku czeigodne- 
go pacyenta i za wzglłądn na kilkakrotną już re- 
cydywę tej samej choroby, stan chorego budzi po- 
ważne obawy. U łoża cierpiącego czuwają lekarza, 
roztaczając czujną nad nim opiekę, 

Roznoszenie legitymacyj wyborczych jeż się 
rozpoczęło z dniem wczorajszym. Roznoszeniem za- 
jęta jest przeważna część służby magistrackiej. — 
Przeciętnie jeden woźny rozdziela dziennia około 
200 legitymacyj, tak, że czynności wręczania kart 
ukończone będą w kilku dniach. — Partya socya- 
listyczna roztoczyła nad. rozdzielaniem Jegitymacyj 
czujny nadzór, starając się -— pod pozorem kon- 
troli — wywierać nacisk w swych celach na naj- 
ubożEzą ludność, 

Wyjaśnienie. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że autorem artykułu, zamieszczonego w niedziel. 
nym numerze „Naprzodn* a podpisanego znakami 
„dr W“, nie jest prof. dr Wasung, oraz że dr 
Wasung z Polskiego Stronnictwa Demokratycznego 
nie wystąpił, ' 

Festyn na Dom pracy odbędzie się pojutrze, 
we środę, dnia 8 b. m. w parku dra Jordana. 

Nagroda cesarska na konkurs hippiczny, ma- 
jący się odbyć dnia 9 b. m., jak się dowiadajemy, 
i tego roku także zamówioną została przez kiero- 
wnika odnośnego oddziała korpusu krak. generała 
Bohm-Ermolli, u naszego artysty prof. Jana Ra- 
szki, Nagrodą stanowi ułan o typie polskim, na 
koniu w kłusie, wykończony w srebrze. 

Sprawa prof. Bujwida contra Klemensiewicz. 
We wczorajszem wieczornem wydaniu donieśliśmy 
o rezultacie procesu kasacyjnego, który się odbył 
w Wiedniu przed najwyższym trybnunałem w zma- 
nej sprawie prof. Bujwida przeciw p. Zygmuntowi 
Klemensiewiczowi. Jak wiadomo, p. Klemensiewicz 
zasądzony został przez krakowską ławę przy- 
sięgłych na 14 dni aresztu, ewentualnie na 140 ko- 
ron grzywny. Od wyroku tego obie strony zgłosiły 
zażalenie nieważności, a nadto prof. Bujwid wniósł 
odwołanie od niskiego wymiaru kary, — Otóż na 
wczorajszej rozprawie kasacyjnej — jak nam tele- 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał KonopińsSKi. 


pay gad i zabawach, przy Wadhah 1 zapa 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej" 
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p Alfonsa- Wawrzeckiego "yęęęż o ie 
i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 
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Stare sztuczne zęby 


kupuje M. BRENNER, ul. Szpi- 
taina L. 9, I p. 298 19 25 


powozy, na 
śluby, chrzty, 
wycieczki i t. d, wynajmuje po przy- 
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. 235 42 0 


Oydioniciwa „Nowej Reformy” 


. 
r Eom 


298 20 0 
Józef Głada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle przesladowania unitów 4— 
B, Bolesławiia. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . en s . . 24 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . „ . « . « « »  . 126 
— Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 e MOR WL A 
— Nad Spreą, powieść . . . «i. «a e e T rsa rs, 2 
— Nad modrym Dunajemt, powiość . . . 124 


J. U Niemcewicz, Żywoty zmacznych w XVIII wieku ludzi — 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 
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11. 
C. k. austr. koleje państwowe. 


] w - , i 
Wyciąg z rozkładu jazdy 
R. ważnego od 1 maja 1907 r. (czas Środk Garop.). 
Gdchodzą z Krakowa: | Przychodzą do Krakowa: 


12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 1.00 w nocy (posp) ze Lwowa. 

8.08 w nocy (posp.) do Lwowa. 3.45 rane (ogob.) z Podwołoczysk, ~ 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 4,15 rano (osoh) ze Lwowa, Podwołoczysk. 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk /pełą- Brodów, lekan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, rowa, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy-| 6.07 r. (osoù.) z Przemyśla i innych miast 
czyniec i Czerniowiec), przez Suche. 

7.15 rano (pùsp. sezon.) du Zakopanego i Rabkij 6.50 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bakare- 
od 15 czerwca do 15 lipca. szta i t. d. 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po-| 7.30 r. (miesz.) z Wieliczki. 
łączenie do Stanisławowa. Stryja, Nad-| 7,40 r. sosob.) z Koemyrzowa i Mogiły, 
brzezia, Rawy ruskiej). 8.10 r. (osob.) z Oświęcima. + . 

6.80 r. (miesz.) dè Wicliczki, 8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

8.40 r. (ogob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły wego Sącza. "3 

9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, | 10.85 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
Żywca, Zakopanego, Gorlice, Zagórza, | 11,85 r. (miesz.) z Wieliczki 
Lwowa i Husiatyna. 1% 1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

10.30 rano (osob, sez.) do Zukopanege i Rabki| 1.25 pop. (080b.) z Borkow wielkich, Lwowa, 
od 15 czerwca do 15 wrzefnia. Nadlwzezia, Sącza, Jasła. 

11.60 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła. | 2.04 pop (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 


ed 15 czerwca do 15 września, 
1 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 
O pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 


Stróż, Sokala, Stryja, Kopyrzyniec, Grzy- | 
małowa. 2.2 


kowio w biarze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau 
riziego, w handlu Fischera (linia A—R) i w ban- 
{dlu Porębskiego i Zimlere. 


Rządca drukami L. K. Górski, 


Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanega 
i Nowego Sącza. 


1.16 r. (osob.) do Oświęcima. | | 
1.80 pop. (miesz,) do Wieliczki. na nii transwersulnej przez Suchę. 
1.45 pop. osob.) do Mogiły i Kocmsrzowa. 6.20 wiecz. (o3ob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z polg- (połączenie od Tarnobrzega. Zagórza. Ja- 
*zeniami do wszystkich odnóg). sła 3 Budapesztu). 
3.00 pop. (osob.) do Siotwiny. : 6.560 wiecz. (osob.) z Wicliczki 
3.15 pop. (osob. sez.) du Zakopanego i Rabki| 7.10 wiecz. (osub.) z Kocmyrzowa 
od 15 czerwca do 15 września. 8.00 wiecz. (posp. sez) z Zakopanego i Rabki 
135 0 6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego od 20 sierpnia do 10 września. 
SĘ | zer N 9.12 wiecz. (osob.) 2 Oświecima i Alwerni. 
7.40 wiecz. (miesz) do Wieliczki. 9.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa 
| 7.50 wiecz. (osoh.) do Koemyrzowa. s Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N, Sącza. 
| 8.00 wiecz, (osoh.; do Suchy. Zwardonia. Žy: | 10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 
| ma Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze: | 11.00 w nocy (osob.) z N- Sącza i Zakopanego. 
myślą > 
8.38 wiecz. (express) do J.wowa, ickau, Bu- ý 
| karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Pońwołoczysk, | do nabycia po cenie 30 hal, na stacrach o. k. 
m wierz. (osob.) do Lwowa. Podwołoczysk, | Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
| 
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